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Kronika
tygodniowa

Przedewszystkiem setni kronikarz na wstępie prze­
prosić tych z pomiędzy P. T. Czytelników, którym na 
wystosowane pod jego adresem zapytanie dotąd nie 
odpowiedział, częściowo dlatego, U nie wiedział jak, 
częściowo zaś z powoda kraka czasn i nawała Innego 
materyało. Przyznać się masi, Se te rósne zapytania, 
aczkolw.ek świadczą o sauftnlu Czytelników do jego 
mądrej głowy, stawiając go często w bardzo tradnem 
położenia, aby bowiem zadość tszynió wszystkim, 
trzeba byłoby być chodzącym leksykonem, i to conaj- 
mnlej, w szesnasta tomach z tomem uzupełniającym 
w dodatku, choć I w takim, wiadomo, wieln rzeczy 
się nie znajdzie I to najczęściej takich, których wła­
śnie najbardziej potrzeba. Na przyszłość ma się kro­
nikarz zamiar urządzić w ton sposób, le na odsyłane 
zapytania odpowiadać będzie eo pewien okres ez&sn, 
ai się ich więcej nazbiera.

Na razie owemn ciekawamt „stałemu Czytelnikowi 
kronik*, który dopytuje się kiedy zmarł śp. Pasek, 
odpowiedzieć musimy, Se znaną nam jest jedynie data 
jego nrodzia, to jest początek wojny, nie słyszeliśmy 
zaś nie dotąd o jego śmierci, przeciwnie, dochodzą nas 
ciągło wieści z wszystkich stron, Se Syje, bardzo do­
brze ma się powodzi I bynajmniej nie myśli o śmierci, 
zwłaszcza od czasn, gdy się dowiedzai, Se Urząd walki 
z lichwą ma być zniesiony, nie tyle ze względu na 
oszczędność, iłe raczej na zdrowie niektórych obywa­
teli, którym zapełnię niepotrzebnie spędzał sen s powiek.

Bówniet w ogromny kłopot wprawiła kronikarza 
draga Interpelacja, mianowicie dotycząca pisemka rze­
komo humorystycznego, którego jeden czy dwa namery 
pojawiły się mniej więcej przed półroMem w Krakowie. 
Z ręką na serca przyznać się musi, se o pojawienia się 
tej gwiaady na horyzoncie naszej hnmorystykl dowie­
dział się dopiero z lista Interpelanta i a nadesłanego 
przezeń łaskawie nnmern. Zdaje się, Se spotkał je los 
podobny gwiazdom niektórym, które jawią się tylko 
po to, aby pęknąć I pozostawić po sobie tylko troehę 
dyma. I owo -pisemko zmieniło się w dym, jeśli je 
użyto na podpałkę, o ile, oczywiście, nie spotkał go 
smutniejszy los.

Łatwiejszą natomiast jest odpowiedź na pytanie, 
czy naleiy traktować humorystycznie czy poważnie nie­
które wiadomości, podawane coraz częściej Czytelni­
kom na łamach Kuriera. Tntsj cierna dwa zdań, pi­
smo jest powatne, wiadomości zatem, jakie przynosi, 
również poważnie maszą być traktowane, z wyjątkiem 
oczywiście „Wesołego kącika*, nad którym i tak nie­
jeden nieraz łzę roni. Artykuliki powyższe są pozatem 
sygnowane prawdopodobnie pierwszą literą nazwiska 
antora z poprzedzającem „dr.*, co dawniej oznaczało 
n nas „doktor*, a taki chyba głupstw nie pisze.

Wiadomości, nadchodzące z Ameryki, nie spraw­
dzają się bardzo często, nie jest to jednak winą, ani 
Kuriera, ani tego, który je w nim popnlaryznje, ale 
odległości i nieraz fałszywego zrozumienia angielskiego 
tekstn. Dlaczegóźby bowiem owa maszyna do ładowa­
nia roznma we śni9 przez otwór ucha lnb innej części 
olała miała być amerykańskim hnmbngiem, skoro wie* 
lżyliśmy, bez zastrzeżeń, że w Ameryce wynaleziono 
sposób przemieniania niewinnych knr na czupnrne ko­
guty, lnb rodzenia się dzieci w retortach wedle systemu 
panny Malltrle z uniwersytetu z Filadelfii, która otrzy­
mywała, że jedna kobieta może łatwo dać życie czter­
dziesta tysiącom potomstwa I to wyłącznie płci żeń­
skiej. Czytaliśmy o tern w Kurgeree, który wynalazł 
również łatwy sposób malowania obrazów na kosanli, 
nikt zaś wówczas nie podnosił żadnych wątpliwości, 
gdy natomiast dziś do owej cudownej maszyny odnosi 
się świat tak sceptycznie. A ona może Indzkeści oddać 
tak znakomite usługi, zwłaszcza zaś w połączenia z dro­
gim amerykańskim wynalazkiem, również opublikowa­
nym przez Knrg er a, odnoszącym się do badania krwi 
i stwierdzania na tej drodze w sposób niezbity różnych 
szczegółów, które dotychczas wydawały się, jeśli nie 
zupełnie niemożliwymi, to przynajmniej bardio trudnymi 
do sprawdzenia.

Oba to wynalazki amerykańskie mają dla ludzkości 
nadzwyczajne znaczenie i powinny być niebawem w jak 
najszerszym zakresie wyzyskane, a uproszczą w nie­
bywały sposób dotychczasowy przestarzały system na­
bywania potrzebnych wiadomości i stwierdzania posła 
danie takowych. Dawniej trzeba było męczyć się w szkole 
ludowej, potem w gimnazjum, wreszcie na uniwersy­
tecie, zdawać rozmaito egzaminy, jednem słowem tra­
cić nieproduktywnie drogi czas dla uzyskania świstka 
papieru, nazywającego się świadectwem, a otwierającego

drogę do objęcia różnych stanowisk. W ostatnich cza­
sach zaszła wprawdzie zmiana na lepsze i wystarczyła 
zapewnienie, że się jest mądrym, a wiadomości potrze­
bnych nabyło się przez „domowe wykształcenie*. Od­
tąd starzy zacofańcy, którzy na wszystko, nawet na 
mądrość chcieli mieć dowody na piśmie, będą mieli bu­
zię zamkniętą. Wystarczy sprowadzić sobie s Ameryki 
maszynkę do ładowania w mózgownicę wiadomości, po­
łożyć się do łóżka i zasnąć saem sprawiedliwych, a ona 
napcha w głowę tyle i takich umiejętności, jakich da­
nemu osobnikowi potrzeba. Son potrzebny jest dia zdro­
wia, teraz stanie się potrzebnym i dla wykształcenia 
się, im kto zaś dłużej śpi, tern będzie mądrzejszy. Po­
żyteczne połączy się s przyj śoueaa, za lat kilka lub 
kilkanaście nie będzie na świecie człowieka, który dzięki 
owemn amerykańskiemu systemowi, nie byłby wszech­
stronnie wykształcony.

I stwierdzenie zdobytych tą drogą wiadomości bę­
dzie wedle drugiego amerykańskiego wynalazku nad­
zwyczaj uproszczone. Wystarczy dać sobie zbadać krew, 
a próba ta wykaże niezbicie i stopień azdololenia.

Nie należy wątpić, że amerykańskie maszynki do 
robienia filozofów z największych tumanów zdobędą 
sobie wkrótce w całym świacie prawo obywatelstwa, 
w szczególności zaś a nas, Jak się dowiadujemy po- 
szczególne ministerstwa zgłosił/ jat w prezydyam swe 
zapotrzebowania w tym kiernakn, a pan minister Skir- 
mnnt nawiązał pertraktacjo dyplomatyczna z rządem 
Stanów Zjednoczonych o dostarczenie na próbę narazie 
kilkaset maszynek, jeśli zaś okatą się praktyczne, na­
stąpi dalsze większe zamówienie. Spijmy zatem spo­
kojnie, bo właśnie sen przyczyni się do zmiany dotych­
czasowych stosunków oczywiście na- lepsze, będzie z tego 
także i ta korzyść, ta dotychczasowe budynki szkolne, 
jako zupełnie niepotrzebne będą mogły być zamienione 
na domy mieszkalne, lub nżyte na pomieszczenie urzę­
dów, których liczba mnoży się ciągle i przewyższyła 
ja t nawet dawną biurokratyczną Austryę. Społeczeństwo 
aasze składać się będzie odtąd z samych milionerów 
i uczonych, którzy mądrość swą stwierdzą próbą krwi, 
przeprowadzoną przez pierwszego lepszego cyrulika, lnb 
golibrodę. Jeśli się zważy, ile zaoszczędzi się czasn 
przez nabywanie wykształcenia podczas san, masi się 
przyznać, że amerykański system przyczyni się też 
i do poprawy naszych stosunków ekonomicznych, wo 
bsc czego bez szkody dla ogółu, a ku zadowoleniu 
obrońców ośmiogodzinnego dnia pracy, będzie można 
takowy zredukować na sześciogodzinny. Czyli, zbierając 
to wszystko rasem, amerykański pomysł przewróci do 
góry nogami stary, zapleśńiały dotychczasowy porządek.

Szanowny Interpelant, który na kwestyę maszynek 
mądrościowych zapatruje się dość sceptycznie, zgodzi 
się chyba na to, że był w błędzie, bo będą one pra- 
wdziwem dobrodziejstwem dla ludzkości. Za humbng 
wiadomości tej nie uważamy, w danym bowiem wy­
padku byłaby ją redakeya Kuriera zaopatrzyła zna- 
klen> zapytania i dopiskiem: „od naszego własnego ko­
respondenta*. Ża Kurier był jedynem pismem, który 
ją podał, dziwić się takżo nie należy, chciał bowiem 
uprzedzić inno w zakomunikowaniu ogółowi sensacyi, 
aby się zrehabilitować, iż czasem nieco się spażaia, 
czasem nawet i o miesiąc albo i więcej, jak naprzy- 
kład w doniesieniu z dnia 15 stycznia, że w Paryżu 
podczas pogrzebu „nieznanego żołnierza* rzuciła się 
z Łuku Tryumfalnego na bruk w oczach tysięcznych 
tłumów pewna niewiasta i poniosła śmierć na miejscu. 
Najprawdopodobniej musiała to być wdowa po nim, 
ale o tern notatka nie nie wspomina.

Załatwiwszy się z najważnlejszemi odpowiedziami 
na zapytania pod jego adresem skierowane, chciałby 
kronikarz odpowiedzieć na jeszcze jedno, i to posta­
wione przez samego siobie, dlaczego w niektórych cu­
kierniach ciastka 1 pączki są droższe, w niektórych 
zaś tańsze i to, nawet w samem Śródmieścia i dla­
czego za jeden pączek trzeba płacić pięćdziesiąt ma­
rek, gdy za taką pignłeczkę byłoby dość czterdzieści.

W dniu 13. stycznia obchodziła swo imieniny 
święta Weronika, a z nią I Jej Imienniczka, dozgonna 
towarzyszka kronikarskiej doli i niedoli. Dzień ten, 
w kalendarzu domowym zakreślony czerwonym ołów­
kiem, należało obchodzić w sposób uroczysty, dłago 
też łamał sobie nad tem kronikarz głowę, w jaki spo­
sób dać wyraz uczuciom, napełniającym jego serce,- 
a zbytnio nie naruszyć swych fundnssów. które, 
w miarę zbliżania się końea miesiąca, zmniejszają się 
i to w postępie geometrycznym. Ostatecznie zdecydo­
wał się na kupienie sześcin pączków, aby soienizantka 
otrzymała dwa, a inni członkowie rodziny po jednym. 
Niechaj Weronika bodaj przez to pączki dowie się, 
ie obecnie karnawał, skoro reumatyzm nie pozwala 
jej na ocieranie nogami łez nieszczęśliwym. Serce pę­
kało, gdy za sześć pączków trzeba było zapłacić trzy­
sta marek i mimowoli przychodziły na myśl przed­
wojenne czasy, gdy po pączki za powyższą kwotę mu­
siało się zajeżdżać przed cukiernię magistracką śmie­
ciarką, zaprzężoną w parę koni. A dziś?... Dziś przy­

niósł je do domu jeszcze cispł*, cały pakiet zmleśoił 
się bowiem wygodnie w kieszonce kamizelki. Radość 
w domu była z tego powoda bardzo wielka, daleko 
większa od samych pączków, które gryźć trzeba bar­
dzo ostrożnie, aby kaidy wystarczył na dwa razy. 
Marmolada, której ślady można wewnątrz znaleźć, 
przypomina smakiem ogromnie baraki, które obecnie 
zaliczone zostały do owoców południowych I zastępują 
ananasy, więcej nawet kosztując, niż one przed wojną.

Na temat tych pączków nasunęły się zatem kro­
nikarzowi refieks/e i zapytanie, na która nie mógł 
sobie dać odpowiedzi, dlaczego władze wojewódzkie, 
zajmujące się ustanawianiem „cen wytycznych*, nie 
pomyślały o pączkach, artykule spożywczym, cieszą­
cym się w czsśie karnawału ogromnym popytem. Ca- 
biernikom, którzy nam osładzają życie, życzy kronikarz, 
aby każdy z nich. o ile dotąd nie posiada jeszcze 
kamienicy własnej, stał się jak najrychlej jej właśol 
cielem, niech s!ę jednak komentuje trzypiętrową, a nie 
myśli zaraz o drapaczu chmur, na którego budowę 
władze miejskie, nie znoszące w Krakowie żadnych 
i mych prócz siebie, „wielkości* z pewnością mu nie 
zezwolą. Być może, że „ceny wytyczne* dla pączków 
pojawią się, ale nie wcześniej, jak dopiero w locie, 
równocześnie z rozporządzeniem magistratu s uprzą­
tania śniegi z chodników i dachów kamienic. Cster- 
diieśei marek za pączek, uwzględniając wysokie ceny 
enkrn, mąki, jaj, tłuszczów, a nawet owej bnraczanej 
marmolady, byłoby znpetnie dosyć, nie tylko pokry­
łyby się koszta ich wyrobn, ale zostałoby jeszcze coś­
kolwiek na rachunek owej trzypiętrowej kamieniczki

Właściwie w karnawałowym czasie nie powinno 
się poruszać polityki, aby sobie nie psuć humoru, je­
śli zatem o nią zawadzimy, to tylko mimochodem. Do 
dyskisyi nadawałaby się przedewszystkiem spodzie­
wana dymisja ministra Skirmonta, który ma zamiar 
niebawem pójść w ślady swego francuskiego kolegi, 
Brlanda. Briand skręcił kark na zbytniej ustępliwości 
wobec Lloyd'* Oeorge’* i jego germanofilsklej poli­
tyki, Sklrmuntowi zarzucają brak wszelakiego planu, 
choćby na najbliższą przyszłość i brak wszelakich wy­
tycznych, któreml miałby się kierować przy prowa­
dzeniu naszych zagranicznych interesów. Jaś to mu­
simy sobie przyznać, że do wyboru ładzi na naczelne 
stanowisk* szczęścia nie mamy, a jeśli aię przypa­
dkiem trafi ślepej kurce ziarnko, to jest wpadnie się, 
oie wiedzą* nawet o tem, na właściwego człowieka, 
rozpoczyna się zaraz kapanie dołków pod nim, aby 
go zrazić, a następnie nsnnąć. A jat, broń Boże, aby 
on chciał mieć własną wolę f nie dał się za nos wo­
dzić!... Tśkiego dni są jnż z góry policzone i ani się 
spostrzeże, jak się znajdzie w magazynie starych ru­
pieci już nie do użytku.

Nowe wybory do S3jmu zapowiedziano nam wpra­
wdzie na lato, ale zastrzeżono, że dotychczasowy 
Ssjm ma się jeszcze przedtem załatwić z różnemi bar­
dzo waiaem!, a nie eierpiącsmi zwłoki sprawami, któ­
rych jest jiszcze ogromnie wiele czekających na dosta­
nie się na porządek dzienny obrad sejmowych, a dru­
gie tyle jest w drodze do Konwentu Seniorów, ma­
jącego orzec, czy są nagłe, czy nie. A Konwent uznaje 
je wszystkie za bardzo ważne, byle tylko przydłutyć 
syci* obecnemu Sijmowi i uchronić posłów od kłopo­
tów nowego kandydowania, utrudnionego bardzo przez 
podrożenie kiełbasy, alkoholu i Innych „przekonujących 
argumentów*, mających wyborcom trafić do serca.

Ogromną radość w kołach poselskich wywołał za­
mieszczony w poprzednim numerze naszego pisma arty- 
kalik o koncertach na odległość przy pomocy tele­
fonu bez drutu. Wielu kandydatów zamierza użyć tego 
sposobu do wygłaszania swych mów na zgromad to­
niach przedwyborczych, es będzie połączone dia nich 
przedewszystkiem z osobistem bezpieczeństwem dotąd 
nie zawsze należycie sapewalonam.

Wobec tego ułatwienia, kto wie, czy i kronikarz 
nic zdecydują się nareszcie na postawienie swej kan­
dydatury, choć żałuje bardzo, że tego nie uczynił we 
Wilnie, gdtie bez trndnośel można było wyróść na 
męża stanu.

Wybory wileńskie odbyły się spokojnie i cicho, 
przy stosunkowo licznym udziale wyborców, a wynik 
eh stwierdził ponad wszelką wątpliwość, ie ta część 

Litwy, czyli obecnie urzędowo Litwa Środkowa po­
siada stanowczą przewagę polską i ie agitacya roz­
maitych Hswoaaanów i bolszewików posłuchu tam nie 
znalazła. Cc postanowi S jjm wileński, to dopiero przy­
szłość okaże, w każdym razie musimy być przygoto­
wani sn namiętną walkę stronnictw pod hasłem: au­
tonomia, federacja, czy inkorpor&cys. Narodowa ds- 
mokracya, licznie tam reprezentowana, znajdzie sze­
rokie psie do popisu w myśl zasad bardzo może chwa­
lebnych, ale przy ntyclc do ich przeprowadzenia śro­
dków, na które nie zawsze można się zgodzić.

Wynik wyborów powinien otworzyć oczy Koalicyi 
i starczyć za sprawozdania, składane jej przez różnych de­
legatów, którzy tamtejszych stosunków zupełnie nie suają.


